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„Dziennik GrmUierttkf' 

Cena numeru 100 mai 
. i - * S -

W miejcie uin»*.i«jcznir 
Z odnotiermMii JO domu 
Na prowincji 

Mk l*2*ii 

2500. 

Nl 'Z0Sf l fdzk ł l i r l iWir £|BZdu 7w'»łi/):ii rja|*V Pro-
*wł«cjonflln€i, w*iv<tkn konuinłknry 'tititynici! 
prywatnych i %poirc7n. w kronu-r p<.<Ucgai« 

opłacie. 

Oonto P. K. O . * * 61.0,71. 
Artykuły nadetłunc bez oznaczeniu honorarium 

uważane ta, za bezpłntnc- Rękopisów 
n»e zwreca *ic 

l O i l U l S T K A C J A 

I * H i l i n i Y o k H 

„Di i tanik Blatoitorkł" 

AlekMMidrOWBki zauU b m. 4„ teł, 2W 
i »)•**• *. «. 9 ftetlł. 

R e d a k t o r p r s y j n m j o i * f l fc. I I do I p p l . 

I 
Administracja czynna: od ji. W do 2 i od f> do 7 

Kyntk Kouciuajtki JS* 1. teł. tft 

ujfto ort g. I I rto I p o l . 

'Administracja czynna, od fi. I) do ^ i ud 5 do 7 

CENA O B e O l I B A : 

za 1 unerw lub jtjjo miejice wyto ko* ci l ml lT 

lakach M «r . o a H t t t * * i » * * l # • * T j W W T # 
i tekstu 5 szpaltowy, itron oyloftzmtiowych t 
szpaltowy. Ottłoszenia iatfr««ic*r" i \\n\i oksa* 
towyck o IOWs dfoź"i. tabela ryfrmre ł Hlaaae 
o 50°/n drf)źej. drobne za wyraz 100 mk., o po 
szuklwanlM pracy za wyraz .10 ask. Najmniejsze 
otfłoszenre §00 mk.. lednorazowo. Ogloazaaia za­
mówione nie motfą być cofnięte. Każda aow* 
podwyżka taryfy, oflloftzona w nagłówka, obo­
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówienia kei 

uprzedniego zawiadomienia. 

Ogłoszenia u nai zapówlpne tamlmciamy w du/uch pismach p wielkim nakładli* „Dilennlhu Białostockim4 1 .Dilannlku Orodileńiklm 

PZt tJ * v Hj .~ *« I I « 
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Robotniku i pracowniku wszelkich zawodów! 
^k^W i Przypomnij sobie, juk żyłeś za nądÓW CBIltrOWyCh FonlkOWSkiBQO? He kosztował wówczas chleb: 
H a ^ B B e j i Zapamiętaj, co dzieje sit; dziś za' lewicowych rządów Nowaka! 

^ T M i - T J Przejrzyj listy kandydatów sejmu z obozów prawicy i lewicy! 

A ZROZUMIESZ, 
że tylko mądre, pełne rozwagi i spokoju rządy centrowe K t -*| <" \ | 
daejzą istotny dobrobyt warstwom pracującym Polski. J ^ ^ I A . ' 
Głosuj zatem nazistę ^ g i i » ™" * 

S
— ! BIAŁYSTOK. 

KIHO-TEATR 

.APObbD 
Dziś, poraź ostatni 

I 
^ - g a i ostatnia 

serja obrazu SZAŁ ZEMSTY 
"•»• Dwie kobiety i On... Treść 1 serji podana. 

)JA , Potężna i wspaniała epópea o miłość 

5 winterPre^znakomitych(BiHans Mierendorf, Bernard , Gótzke, Grith Hegese, 
™ Marie Lejko, Sibila Smołowa. 

^ a f l a g W g Q t t B f l » 0 0 ( B i a B B a l a l g | ^ B g B B 

KfiłlT 
'NI 

WYBORCZY 
U la 

M BiatoHtli Okręg Wyborczy 
ndśct i i | w Hal^nsfoku, ul Kilińskiego 6. 
I j 

o Komitet wyborczy jest czynny codziennie od g. 10 
rano do 2 ppoł. i od g. 4 do 7 wieczorem. 

Osoby, pragnące wziąć udzicił w akcji wyborczej 
Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie się do 
Komitetu. 

ca 

3 
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„RAwói Polski 
Akcyjni Towarzyifwo Handlowo-Prumyiłowe 

„ROZWÓJ POLSKI" 
O d d z i a ł w Gifbdnio, u l . P o c z t o w a I. „ ^ 

Manalaklura: materjaly garniturowe, kostjumowe, bielizna ciep!«, 
• madapolamy, p'ótna, koce. chustki, flanelc, baje i t.p. 

z wlasnei hurtowni w Warszawie. 

Mebli: biurka, stoły, krzesła, łóżka, etażerki, wyrobu własnej 
fabryki w Warszawie. 

Woiy Wiejskie różnych typuw wyrobu własnej fabryki * Radomiu. 

Sprzedbż hurtoWna i detaliczna. 

kółek 
1131-339 

Dostawa do kooperatyw, stowarzyszeń spożywczych, 
rolniczych, firm handlowych i t. p. 

„Roiu/oj Polski" 11111 j U 

r z - d o n t y s t o 2S—1 

I Ł 

UNJrtby łąal t i I Jamy iHniJ. 
Laboratorjum z^hóW %ztu€tnfCh 
pod kier. tptcialisty t«chaiM 

BJBoPtia-Foaloraw 
Nowoczesna technika Wykonanie 

rychle. Ceny dostępne 
Cirodno, plac Batoreflr* Nr. I I 

wrjście obok T̂ Wą̂  ' 

r-
• 

i i 
• 
I 

UwaiM Httiwralyw iwląihów 1 hóleh 
Jedynt clrtetcłlapillt tródlo laknpa \§mtriw blawaforch. 
laki ti: weiei, mulotów, katiiirid^ kirtów, ulitw, oki. 
t i f iMr ptietes, m lap t ia i i f i I t.p. po cenach ściśle hurtowych 

w składnicy K O L A P O L E K * 
Warszawa, Nowy Świat 72 (w podwórzu). 

Uwoajar Na tądanie służymy chętnie alitszemi informacjami. §2T 

Pierwszorzędna restaurac ja 
„B fl RM 

przy Hotelu Polskim w Grodnie, ul. Dominikańska 23 
Obiady , k o l a o j e , n a j r o z m a i t s z a p r z e k ą s k i 

o r a z arina 
W niedziele—kołduny, w środy—flaki i cpdzlennle 

1 1164 351 

szaszłyk kaukazkl. 

DyplBmosajia 
P i a n i s t k a , 

| b. uczenica prof Michałowskiego, I 
a Melcera, Kiero«ypi^a^koły ou^y: A 
• cznef, Mdzio lo l«4foy g r f f ^ r ^ / t 
I t o p j a n o w a j dzieciom i doroi|yai, > t f 
• najnowszym fystemeai, prryjjoło- a 
J wujc do konserwatorium. • 
I E. Luk a a , Grodno, UL /^leksaa- I . 
J drowbka 4. (przy BrYgidzklej). • 
I 2 5 - 1 308/96t I 
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Zapisujcie si^ 
na członków 

toCzerwtort. 

file:////n/i


H i a r t a r ł a . a e U o a o ł I a h y * 1 y £ l H a ] a k l w j w • a k t a o b , | p « ł j i w o h a ^ b T k l a j t r a a o l , n a s t r a j a I w L I k l a J | p y 

r a l a o f t a l d a m w o h i gwiazda Ameryki E I S I C F e r g U S S O l l ' najsławniejszy tragik Nowego Jorku D Ć V 1 P o V C l l . 

Nad program: 

Kaspi czynni, od go4z. 4-ej pp-

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski "ad p̂ ram 
w Dfocitnlu KrólBWShlel Rodziny Rumuńskie) (aktualność) Ostatni seani u godz. 10.15 w. 

rV~ y » j - -".'- - - T 
K w o t p d l a k resów 
w k r ó t c e będz ie za­
p e ł n i o n a . Wszyscy 
r e e m i g r a n c i i inr f i 
z w i z a m i a m e r y -
k a ń s k i e m i , n a p i ­
s e m „ P i ń s k " m u ­
szą się n a t y c h m i a s t 

Efl łosij: d o nasze j Cen t ra l i w Warszaw ie , u l . Marsza ł ­
k o w s k a 157, do re jes t rac j i , bez b a g a ż u . 

!y£n w e rj£e n >\ m ..§ rTtfo. 

tias-•aao s 

Z poważanjem 
T a w r a r z y s t w * 0 k i » q t a « v a 

„RED STAR LIMĘ" 
G R O D N O 

• I . DomlnlkaAska N? 1 
(róg placu Batorego). U 

*£*& 

Zakłady Elektrotechniczne i Galwaniczne 

B r a c i a Pa r y s •!»i»j!̂ "|L"!*l?*L*|. 
Hlktotnili. srthru ais. kroasiaaale I I p., orai uiifowaale, 
ntrtMfc I palmtMili vuilklik vyrab« w netaliwrea iiklu 
aamati cbirórglcsaycb, dentystycznych, frjrz|ersklch, cze«cl rozmai­
tych mattya, brunl, rowerów, łytek. łóżek, samowarów, nakryć łtolo-
wydkTpfoaiów etc, Wualkie roboty z dziedziny elektrotechniki, prądów 

tJInydi I słabych. Wykonanie aolldnc. Ceny umiarkowane. 1062 

Głosuj na listę 

Marka polska 

Opinia, a Polskie Centrum 
Społeczeństwo, mające dość 

kłótni partyjnych. wymysłów, 
kłamstw I blagi endecklei z ra­
dością odnosi się do akc|l pow 
stania Polskiego Centrum. 

Pragnienie c i ynu i pracy o-
garnę/o całe społeczeństwo—cze­
go dowody mamy codzień i co 
napawa nas otuchą, ze przyszłość 
nasza nie Jest taką, |ak chciel iby 
pesymiści. 

Wokół słyszymy: .dość kłótni 
I wzajemnego szkalowania się. 
C i a s wziąć sle do pracy*. — By l 
pewien okres dezorjentacjl, wywo­
łanej szumneml hastami, głuszo-
neml urbi et orbl przez skrajną 
prawice i lewicę, ale dzięki za­
cietrzewieniu partyjnemu —.stron­
nictwa skrajne poKazaty swe ob­
licza. 

I dziś ogól przychodzi do wnio­
sku, t e jedynie uczclwem I na­
prawdę dbaiącem o dobro Pań­
stwa I społeczeństwa stronnictwem 
|est bloK ..Polskiego Cent rum". 

Świadomość, ze przecież mi­
mo scalonych Ataków prawicy l 
lewicy—zdrowo myśląca część 
społeczeństwa—zrozumiała, iź szo­
winizm partyjny mo le jedynie 
szkodzić, a nie przyczyniać sit; do 
podniesienia prest igu naszego na 
zewnątrz, Jak również I do poprą 
wy stosunków wewnątrz kraju, że 
nastąoito otrzeźwienie — świado­
mość dodatnich rezultatów pracy, 
napawa dumą każdego centrowca. 

Polskie Centrum, zawsze mia­
ło na oku interes* Państwa: nie 
ma ono nic do skrywania, nic, co-
by przynosi ło.ujmę stronnictwu— 
owszem na odwrót: zawsze z czo­
łem podnłeslonem kroczyć może. 

naprzód, a nawel być przykładem 
dla drugich poświęcenia I zapar-
ciaOslę. 

Powiedzenie to nie Jest czemś, 
coby stronnictwo stawiało w poło­
żenie kupca, zachwalającego swój 
tandetny towar—lecz Jest stwier­
dzeniem faktów, które same mó 
wią za siebie. 

Nie pomogą ataki i plucie na 
„Cen t rum" czy to z prawa, czy z 
lewa, ogół zdrowo myślący I na­
prawdę mlłuiący Polskę należycie 
ocenia Ideę Centrum w Sejmie l 
W Narodzie I niewątpliwie da swój 
Wyraz w dniu wyborów. 

Tam, gdzie Idzie o dobro ca­
łego narodu, tam gdzie interes 
Państwa gra dominującą rolę, tam 
zawsze było Polskie Centrum, sa­
mo stwierdzenie tego faktu wy­
starczy 2a program «i mysi wzbu 
dzić zaufanie. 

Dziwnym zdaje się naszym 
przeciwnikom pol i tycznym, że 
„Centrum",—stronnictwo młode w 
odrodzaiącej się Polsce—tyle za­
ufania posia ła w twe własne sity. 
Nie będt ie to ledoakźe dziwnym, 
jeśli zechcą krytycznie przyjrzeć 
się jego działalności I tęzyźnie 
ludzi, współpracujących z „Cen­
t rum" . 

Ufność polega na pewności, 
źe cel i drogi , któreml dąży „Cen­
t rum" do naprawy Rzeczypospo­
l i te j są dobre, pewne, uczciwe I 
nie mające nic z prywatą.' 

Wybory za pasem, kto więc 
trzeźwo myśl i , kto kocha Pol­
skę, kto nie zaślepiony, kto prag­
nie by było lepiei, niech pamięta, 
iż w dniu wyborów należy głoso­
wać za „Polsk ie Centrum. 

Howodf ansfrofilslwa enletil 
Jak to in illo tempore bywało. 

Że nie Jest to j i leskontrolowe 
ny wybryk jednego tylko może i 
członków -redakcji, świadczy ustęj, 
z odezwy .Centralnego Komitetu 
r iarodowego" w Lwowie, pod któ­
rym znfcjduje i le także podpis Na­
rodowej Demokracji . O to jakę, 
Ideologie propaguje ten Komitet 
na larnach .Słowa Polskiego* z 
dnia S sierpnia 1914 r. 

.Pierwszym nakazani rozum*, 
politycznego jest umieć pamiętać. 
Polacy pamiętają, ze Jadynle w 
moner<h)i Habjburgtkłaj maja, swo­
bodę narodowego rozwoju, której) 

Wszędzie sq pozbawieni. W chwili, 
gdy monarchja znalazła tlą w nie­
bezpieczeństwie wojennem, każdy 
Polak tego kraju odczuł I zrozu­
miał, iż obowiązkiem polskiego 
honoru Jest nie skąpiąc najwlęk-
ofiar krwi i mienia, stanąć w ob­
ronie państwa, od którego w czasie 
pokoju tyle zaznaliśmy dobra*. 

Z wypowiedzeniem wojny au&tr-
jacko rosyjskiej czytamy w .Słowie 
Polsklem" z 7 sierpnia 1914 r.: I 

. . .Stajemy w szeregach armji 
przyjaznego nam państwa jako o , 
którzy mają w duszy wielką idee 
wolności. Samorzutnie powołujemy 
do niej wszystkich poza armją, aby 
z Monarchja współdziałali... 

...Do walki z Moskwąl Do wał­
ki obok armji tej MonarchJI. której 
wiele zawdzięczamy, z łitórą los 
w doli 1 niedoli w tej Walca dzi t -
l lmy!-

Mała to wlązaneczka słów p.p. 
Grabskich Stanisławów I Wasilew­
skich Zygmuntów, którzy prowa­
dzili , podówczas redakcje .Slow* 
Polskiego", a któ/zy byli wtedy 
tern dla Lwowa, czem dla War 
szawy jest obecnie p. Stroński z 
.Rzeczypospolitoj", moralizuiący 
codziennie na temat austrofilstwa' 

spadła z powodu 
kłótni i walk par­
tyjnych w Sejmie. 

mm m ogólna, brak ładu Wewnątrz 
UrOZYZIlfl ' osłabienie P°^agi Pań-
• * *••"•? • * • • • • stWa na zewnątrz—są na­

stępstwem zacietrzewionych walk lewicy 
i prawicy w Sejmie. 

TilkB silne nmiarlowane tentriiin 
ukróci i unieszkodliwi kłótnie partji skrajnych! 

Poprzyj listą 12. 

Kupujeie 81. Pożyczkę Złotą. \ 
U. II Ml! i 

W ostatnich dniach agitacji 
przedwyborczej szermuje Ch-Je-Na 
zarzutem austrofilstwa, bijąc n im . 
w kandydatów list przeciwnych — 
a poczciwi czytelnicy prasy endec­
kiej , zapomniawszy zupełnie o ła­
szeniu sie endecji u stóp tronu 
carskiego, pełni sq świętego obu­
rzenia z tego powodu na wszyst­
ko I wszystkich,, co nie jest 
.ósemką". 

Mało kto wie, i e ta sama en­
decja ma w swojej działalności 
prasowej w b. GMicjI takie ultra-
lojalności austrjackiej, do których 
tlę teraz nie lubi przyznawać, choć 
wyprzeć się Ich nie może, bo są 
na to dowody, pisane w rocznikach 
Ich prasy partyjnej z doby przed­
wojennej. 
" Główny organ endecji: .Słowo 

Polskie", wychodzące dotychczas 
we Lwowie, pisało w artykule 
wstępnym, p. t. .Wypowiedzenie 
wojny" dnia 29 lipca 1914 r. tak: 

.Społeczeństwo polskie, które 
pod dobroczynnem berłem mad 
rego i sprawiedliwego Monarchy 
Franciszka Józefa I znalazło moż­
ność narodowego rozwoju, a od 
roku 1908 najsilniej odczuło na 
sobie zabójcze skutki naprężenia 
I zaniepokojenia, związane ze 
sprawą serbską, pragnie gorąco 
jak najszybszego oczyszczenia dzi­
siejszej dusznej atmosfery I dla­

tego celem sercem zespala slę<z 
dążeniami ku chwale dynastji Hab-
tburgskie), ku podniesieniu potęgi 
Monarchji I fcu zaspokojeniu nor 
malnego rozwoju narodów w skład 
Je) wchodzących. 

• 
W podobny wlerno-poddańczy 

sposób pisane są w ciągu dalszym 
nie tylko oryginalne koresponden-
denc|e wiedeńskiego koresponden­
ta .Słowa", entuzjazmującego się 
armją eustrjacką I genjuszem jej 
wodza Hoetzendorfa, <—ale i arty­
kuły redakcyjne. 

Jako jeden z najznamlennle|-
szych przytaczamy' wylatek z ar­
tykułu z 5 sierpnia 1914 r. p. t 
.Następca tronu we Lwowie*. 

.Wczoraj po południu oblegała 
miasto pogłoska o 'zamierzonym 
przyjeździe do Lwowa "Następcy 
tronu Arcyksięcla Karola Frań 
Ciszka Józefa. Wersje te obiegały 
w kołach bardzo poważnych, ma 
jących wiele cech prawdopodo­
bieństwa. J u i sama pogłoska wy­
warła w" mieście nleswykłe wra­
żenie. Kra) cały ną krańcach Mo­
narchji wystawionych na próbę 
dziejową, odczuwa potrzebę bez­
pośredniego zetknięcia się z Dy­
nastą, której tyle dobra zawdzię­
cza I której tak gł«Doko jest od­
dany". 

Głosujcie na listę 

G i a ł d a l U a r s j t a w t j k a . 
Warszawa 3010 (rei. wt.y 
N'<wv Jn™ 13875-14200 
Berlin 3 18—3.lO 
Francja 990 ! 

Szwajcaria — 
Wied. ń — V 
W i t a n y — 
H landja — 

llitiwiili iiiifleliim Urii} 
felll.tlH.lll. 

Kantor wymiany LacnoW-fa I RołaW 
•h l«« l 

L»olory 14.000 
Marki BiVm 5.20 -
Franki Mn 
Funty 58,000 
10 rb. złote 61.000 

http://felll.tlH.lll
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Zapiszcie tle. Jednocześnie na 
członków T wa P. Ż. K. 

W Białymstoku powstał Od­
dział T-wa, w skład którego wehodaa. 
następując osoby: K*. Dziekan 
fl. Chodyko, przewodniczący, p. M. 
Szymińska, zastępca, p. A. Żele­
chowski, sekretarz, p. Surowlecki 
referent Izby Skarb., skarbnik. 
Członkami: Dr. Ostrom-jckl. iD wa 
Słemaszkowa. ps. S. Nawrocki 
Jako przedstawiciel Sejmiku. 

Dotychczas kasa oddziału po­
siada 2 0.000 Mk. Członkowie o-
płacaja. 3000 Mk. 

» M > m± 

iiiltt 
W dniu pierwszego i listopada 

kościół katolicki obchodzi urp 
czystość na cześć „Wszystkich 
Święty cli", zaprowadzoną w roku 
tlO, a wlec 1511 lat ternu wstecz, 

A powodu darowania Bonifacemu 
iv, przez cesarza bizantyjskiego 
Pakona, dawne) świątyni pogań­
skiej Panteonu, zbudowanel przez 
Agryppę, na cześć wszystkich bo­
gów pogańskich. 

Początkowo uroczystość .Wszy­
stkich Świętych' obchodzona by-

I to tylko w kościele wschodnim w 
Uaien Św. Trójcy, a dopiero w 
i roku 833, również w kościele za 
:cbodntm i przeznaczono na Jej 
|abchód dzień pierwszego listopada. 

W dzień .Wszystkich Swię-
tych* odprawiają się nieszpory 

j żałobne t procebją na cmentarzu 
kościelnym lub grzebalnym, jako 
" w'1'IJę .dnia zaduszek", które 
przypadają stale w dniu 2 llsto-

' pada. W dniu tym śpiewaj w 
kościele jutrznię talobną, zwaną 
.wigiliami', a następnie odprawia 
się uroczysta msza -lwięta z pro­
cesją po cmentarzii lub kościele 
ze śpiewami 1 modłami za dusze 
wiernych zmarłych. Nabożeństwo 
tn zostało zaprowadzone w1 rpku 
968 przez św. Adylona-Opata 
i Cluny. 

I Przez łączność uroczystości 
I.Wsz/stklch Swijeiych" z dniem 
.Zaduszek" kościół katolicki wska­
zuje na istniejącą jedność po-
•rtędzy świętymi, a duszami spra­
wiedliwych w niebie. 

P. B 

Polski Żałobny Krzyż 
w dniu Zadusznym. 

Główny (Jrz. Opieki nad Gro­
tami Wojsk, priy M. S. Wojsk, 
•trzymał pozwolenie na urządzę-
•ie przez oddziały T wa ,P. %. K." 
1 i 2 listopada r.b. kwesty na cele , 
•piekl nad grobami żołnierskiemi. ( 

• Miejscowy oddział wzywa ro 
'•laków do ofiary ua ten wzniosły 

Brak środków materjalnych w 
Centrali i Oddziale nie pozwolił 
przyprowadzić do należytego wy 
glądu cmentarza W naszym mieście. 

Kasa nasza Państwowa mado-
syć, troszcząc slq o chleb dla ży­
jących, a wydajność społeczeństwa 
aa cele grobownlctwa okazała sie, 
aketnęczna, stąd najlepsze za-
•Uary, tjjedoprowadzone do skutku. 

Pamt|taja.t Jednak nasz entuz­
jazm dla żołnierza walczącego, bztdz-
aiyż pewni, że przy nieco spokój 
aiejszej naszej przyszłości, ten 

i ' 1 . ' 

sam' •ntuzJMHSi objawi tH w ood-' 
nem uczczanfu pamięci poległych 
polskich żołnierzy przy wskrzesze­
niu Polski. 

Dziś, rodacy, przy gorączce wy­
borczej nie zapominajmy O tych, 
co dali nam możność radzić o 
sobie rbudować nasza państwo­
wość. 1 

W tym celu pośpieszcie z o-
fldrą w dn. 1 1 2 listopada, zaku­
pując 100 markowe nalepki. Niech 
każdy {sklep i mieszkanie będzie 
świadectwem nasze| pamięci 0 ro­
dakach poległych na polu chwały. 

Wolna trybuna. 

Świadomie dopuszcza się Chrześcjański Związek Jedności 
Narodowej, Oto agitując na rzecz swojej listy Nr. 8, szerzy 
jednocześnie najpotworniejsze kłamstwa o śwoiełł przeciwni­
kach, licząc na to. iż wyborcy nie poznają się na fałszu. 

W miastach, miasteczkach i na wsi rozlepionełzostały du­
że afisze ze spisem list kandydatów do Sejmu i do Senatu. 
Chjena wynosi pod niebiosa swoją listę Nr. 8 i niesłychane 
potworne kłamstwa wypisuje o liście Polskiego Centrum Nr. 12. 

Cbjena kłamie 

mówiąc, że Polskie Centrum Winno jest rozbicia jedności na­
rodowej, gdyż gdyby jej chciała istotnie nie tworzyłaby swoich 
list, nie rozbijałaby głosów, podporządkowując się liście Nr 12 
szczerze katolickiej i ludowej na gruncie Białostockim, gdzie 
dotychczas nie wykazała się żadną pracą. 

'* Nieprawdą jest 
jakoby w Sejmie poprzednim stronnictwa Centrowe były chwiej­
ne, szły one zawsze drogą Własną umiarkowania i zdrowego 
rozsądku, przeprowadziły szereg spraw najważniejszych, i nie 
stronnictwa centrowe szły raz na lewo raz na prawo tylko z 
niemi właśnie szła raz lewica raz prawica, tylko stronnictwa 
centrowe zawsze stały na gruncie interesu państwowego i pra­
cowały uczciwie, podczas gdy lewica /. prawicą Walczyły ze 
sobą i niszczyły kraj nasz. 

W\ sprawie szkół wyznaniowych 

właśnie ,,Chjenfl" pozostawiła posłom swoim wolną rękę i po­
słowie ,,Chjeny" winni są tego, iż szkoły nie są wyznaniowe. 

Nieprawdą jest 

jakoby b. -prezydent ministrów Skulski winien jest wyprawy 
Kijowskiej i najścia bolszewików. 

Operacje wojenne prowadził Naczelnik Państwa, któremu 
powierzył Sejm Naczelne Dowództwo i prezydent ministrów 
nią mógł pozwalać, lub me pozwalać na jakiekolwiek operacje 
wojenne, mógł zabierać głos tylko w sprawach polityki. 

Wyprawa Kijowska była jedną z wielu bitw rozegranych 
z bolszewikami. Każdy wie, i e niema takiej armji któraby 
tylko zwyciężała. 

Podle kłamie „Cbjena", 
napastując b. prezydenta ministrów Antoniego PonikoWskiego. 
najlepszego polaka, gorącego patrjoty i katolika. 

łUźdy Wie, że rząi Ponikowskiego; rsąd centrowy był 
najtefazym wjPolsce. kafrly wie, że rząd Ponikowskiego mu-
siaił «R)tqpić <#ą\W dlatego, że zwalczały go lewica i prawica, 
kt*re chciały mieć rza/ły na wybory aby je sfałszować. 

Rząd centrowy Ponikowskiego przeprowadził pomyślnie 
spraw- wcielenia Wileaszczyzny do .Polski, zawarł sojusz i 
ł*nancją i Rumun ją, doprowadził do porozumienia z Czechami 
i t innem* państwami sąsiednimi. 

Jłząd Ponikowskiego zdobył dla Polski zaufanie zagranicy 

Za spadek rządu Ponikowskiego. za miljardy, które koszto­
wało nas ustąpienie tego rządu, za drożyznę, jaka szaleje odpo­
wiedzialność ponosi lewica i prawica. 

Kłamstwem jest, 

ze łtmy kandydat «z listy państwowej, b. minister handlu i przt-
myslu Przano*vshii jest zaprzyjaźniony z żydami To Ćhjena z. 
ósemki na wiecach zwalcza żydów, a tymczasem z Chrzgścjań-
skim Związkiem Jedności Narodowej współpracują żydzi: Hen­
ryk Cederbuum, Jerzy Ohreristein (Oreński), Irena Panankówno 
(z 'domu Jawitz), Maks (ioldscheidcr (Goryński), S. Auerbach 
<we Francji S. Aubac), Wacław MuttermiIch „Bojomir", h. Mei -
•win (Menkes), Juljusz Kleiner. Ignacy Weinfeld. Wiktor Natan-
son, Dr. Sapbir, Dr. Alfred Kohl (Kielski), Leon Poncz (Pa 
crewski), W. Majbaum, f\. Kronenblech-Kroński. Hortensja Le 
wentakn*a, W Szarski (FeintiTch) i wielu innych. 

Podle kłamie „Cbjena" 
<tjdy pisze, że prezes Narodowego Zjednoczenia Ludowego 
>ks. kanonik Blrziński „prowadził namówionych przez siebie 
włościan do niemca Besełera". 

Chjena świadomie chce oszkalówać wielkiego przyjaciela 
ludu i wie dobrze, że Zjednoczenie Ludowe i dawne Zjednoczę 
nie Narodowe z obecnym posłem Skuls1<im na czele Walczy­
ło całą siłą z najazdem niemieckim, uświadamiało lud o k o 
nieczności walki z niemcarni i wydawało jedyne dwa tajne 
pisma przeciw niemcom, a mianowicie, tygodnik .Zjednoczę 
nie" dla ludu i tygodnik .Wiadomości polityczne'' dla inteli 
gencji polskiej. 

r\ ksiądz Kanonik Bliziński z Liskowa, który organizował 
lud polski w Zjednoczeniu Ludowem razem z Księdzem Star-
kiewiczem z Lubienia na pamiętnym wiecu w listopadzie 1916 
r., gdy Zawadzki t obecny piastowiec Jan Dąbski chcieli pro­
wadzić zebrany w Warszawie kongres chłopski na zamek do 
niemieckiego gen. Besselera, aby złożyć hołd cesarzowi nie­
mieckiemu, mieli odwagę wskazać, wobec obecnego na salf 

, hr. Lerchenfelda i niemców, ludowi inną drogę. Wezwali ze 
brany lud, by, zamiast z piastowcem Dąbskim i Felik­
sem Zawadzkim jść do Besselera, poszedł do kościoła prosie 
Boga o wolność dla Polski. Tak się też i stało. Ksiądz Star 
kiewicz miał odwagę powiedzieć na kongresie, że naród poł 
ski wojska niemcom i Besselerowi nieda, a tylko Sejm pol­
ski będzie władny w woinej Polsce powoła- -lud pod broń dla 
obrony Polski, a nie dla niemców na walkę z -Ententą (ko 
alicją). 

Tymczasem podczas ciężkiej okupacji przewódcy Cen­
trum byli z ludem w Polsce,tĘ>rzewódcy zaś prawicy zaży­
wali spokoju zagranicą. , 

f\ teraz zobaczymy co Chjena pisze o kandydatach L 
listy Na 12 Polskiego Centrum i porównajmy kandydatów i 

i obydwu tych list. 
Oto, o pierwszym kandydacie z listy Ms 12 ks. pfobbsz-

>czu flawrockim Chjena pisze, że jest uczciwy i porządny t 
zarzuca, że jest nieuświadomiony. Tylko tyle. 

ił 
Dzień bolesnych wspomnień. 

e>zleń smutku i żałoby. 
Niema rodziny, któraby nie o-

elaklweła swoich najdroższych. 
Spieszą na miejsca wiecznego 
spoczynku tłumy ludzi, niosąc 
wieńce i kwiaty na mogiły zma­
rłych. Płoną na grobach świece 
ofiarne. Modlą się dzieci za ro­
dziców, rodzi e za dzieci, płaczą 
osieroceni małżonkowie. Smutny 
aasirój ogarnął wszystkich, oder-
Iwał na chwilę myśli od troski, 
kioootów powszrd-ilch; wszak (o ' 

.tylko dzień |ełlen w roku, poświę­
cony pamięci zmarłych. Lecz to 
nie tylko święto tych. co zwy» 
ćzajną Srmerrią przenieśli się do 

Bierz* ości. Nie tylko dia tych, 
lórych zwłoki spoczęły w mo-

flileih cmentarnych. 
' Przenieśmy się « . dniu tym 
byślą na mi'j<ca stoczonych bo-
iw za wolm ść naszej Ojczyzny, 

rniejnc tych jest tyle. Tam na 
(rubieżach Rzeczypospolite), nad 
Stocriod m, poltch Wołyniu, Po­
lesiu, stokach gór przełęczy Kar-
pack<ei. O ! 

Tysiące młodzieży poległo na 
polach Mazowsza w obronie War­
szawy, przy <d cerem h >rd boi 
Mewickich. Zwłoki 'jednych 1 dru­
gich poszarpane pociskami armat 

ich Szciątkl, spoczęły w wspól­
nych grpbaCh. 

Biedny żołnierzyku! porzuciłeś 
dom i kochaiącą clę rodzinę, wal­
czyłeś za kraj swój i naród, zno­
siłeś ciężkie trudy I znoie, nieraz 
cierpiałeś głód niedostatek, a w 
chwili zgonu, życzliwa ręka me 
zamknęła twych oczu. Nie odna| 
dą twet nugiły ciężko st<apleni 
rodzice, nie zroszą je| łzami bo­
leści. Zdaleka tylko modląc się 
za spbkó) twej duszy, z lękiem 
rozpaczy prześlą cl serdeczne 
westchnienie, a jedyną' pociechą 
dla nich w smutku, będzie poczu­
cie, że umierając za Ojczyznę, 
spełniłeś swój obowiązek 1 spła­
ciłeś dług matce twej ziemi. 

Na grobowcach wielkości na 
rodowych, na mauzoleach sławy 
I genjuszu narodu wieńce dziś 
k»>icine i'dymy cgnl, płonących 
na cmentarzyskach popiołów. 

Chylimy czoła przed procha­
mi tyih, których ty«a, twórcza 
ene g|a była wieczystem paliwem 
nlegasnąceuo znicza narodu. 

Po dniach długiej, ciemnej no­
cy niewoli, gdy nam na uroczy­
skach i mogiłach śpiewać tylko 
niegdyś wolno było pokryiomu I 
marzyć o godzinie cudu, dziś 
śwlęumy w blasku |utrzni odro­
dzenia bytu państwowego, >wi<tą 
pśmięć tych, którzy krwią własną 

bohaterów l męczenników, z twar 
' dych budowniczych dzisiejszej 

rzeczywistości stall wiernie na 
(traźy honoru Ojczyzny i byli 

nieczystymi Rycerzami Niezłom­
nymi wielkiej idei Zmartwych­
wstania narodu z trumien rozbio­
rów. 

Więc w jedną z tych nocy 
czci dla duchów dobrych, pokło-
nć się nam należy tym królom-
Duchom narodu, którzy mocarnym 
łflńcuchem wiecznie żywych ia-
mion bojowników, stworzyli Czyn 
wspanloły wyzwolenia. 

W sarkofagach prochów wa­
welski h 1 w mogiłach bezimien­
nych męczenlków świętej 'prawy, 
i w zaschłej krwi i fiar knuta mo­
skiewskiego, I w dług ej pleiadzle 
bohaterów kościuszkowskiego, li­
stopadowego I styczniowego po 
wsta la, kry/y się święte rH^kwjex 
tych, z których koś i i n eśmier-
telnej energii powstał Mściciel na­
rodu. 

A tch sny 1 marzenia. Ich słoń­
ce jasne nndzit-i 1 myśl pronren-
na, uprłnlia się za naszych dni 
W krzywej szabli naszej kawalerii 
1 w ostry n bagne le naszych ple 
churów, ucieleśniła się żywa praw­
da dziejowa: przekreślona została 
zbrodnia d/ieiowa rozbiorów, I 
mocni-ml rarmony riajmli d«zego 
pokolenia orlutych bohatrrów od-
rad'Bią>| się i buditóącei Oiczyz-
ny, wywalczono rubieże państwa 

od Dźwiny po Odrę, od Bałtyku, 
po Zbrucz I Dniestr. 

o waż O, ileż to poważnych i głębo­
kich myśli ciśnie się do głowy, 
gdy błądzimy wśród mogi', a du­
sza nas^a /di się ulatać tam — 
hen, poza światy, chcąc gwałtem 
wydrzeć Niebu tajemnicę, życia 
pozagrobowego!.. 

I zapatneii tak. w nieznaną 
nam dal słyszymy, wśród cichych 
łkań 1 westchnień, modlących się 
ludzi, jakieś tajemnicze szepty, 
doOyWoią e się z mogił tych, któ 
rzy, lakby zaprasza li nas w goś­
cinę di siebie, Wołając: .Chodźcie 
do nasi Tu tak dobrze, tak cichą 
1 spokojnie; tak t>to^o i boskol Tu 
nie dosięgnie was ani troska, ani 
bóle, ani choroby, ani złość I nie* 
nawUć ludzka!.. Tu "pogodzeni 
Wszy-cy z 3"bą i nikt nie przery­
wa nam wieczystego snu". 

Więc, upojeni tą niepojętą pieś­
nią umarłych odrywamy się na 
chwilę od ziemi i zninomości świa­
ta, pełnego drroleń i goryczy i. 
choć w wyobralni rzucamy się w 
objęcia drogich nam zmarłych, 
którzy i nas kochali tu na ziemi i 
kochaią wiecznie tam—poza gro­
bem. 

L?ęz krótko trwało nasze za­
chwycanie-wracamy bowl m do 
rzeczywistości 1 z prawdziwym 
żalem opuszczamy to miasto u-

marłych, a usta nasze mimowok 
szepczą: Wieczne odpoczywanie 
racz im dać Paniel—i jakiś smu­
tek I tęsknota ogarnia j naszą du­
szę, które niezawod ile zgnębiłyby 
nas wkrótce, gdyby nie błoga na­
dzieja, że przecież kiedyś wróci 
wiosna, a z nią nastąpić musi 
zmartwychwstanie!.. 

POLEGŁYM 
NU o wat myślę, wy cieb* mogiły 
płonąc* lamptk iwlatloml bladtml, 
ni* o wat myślą... bo Inn* na litml 
dum pomiatać o wa* poipltualy. 

Si* wa* wspominam, dueby mglowtcew*. 
ia któr* kaleta śphwają modlitwy. 
Stysi* odgtoty konania . . gwar bitwy 
I w id i* krwaw* ttrialy ploranow*. 

i widu trupów mtodiltńcM* postach 
na krwawtm błoniu konając* w dymią— 
Trupy b*t nazwy— Witcinoić Im na imij.. 
trupy b*i rodzin-, więc mówią Im — 

braci*.*. 

I dziś, gdy wipomnitń eleb* wttafą 
. , *c*ny, 

gdy płyty grobów zdobią kwiaty świti*. 
ie wa*. niunanl poltgll iołnitri*.' 
ślą modlltewn*. ponur* rąfrtny. 

ślą pozdrawiani* wam. mogiły bratni*, 
pod jtdnym krzyiant tyl* duaz cbro-
„ nlęca^., 
Pozdrawiam clcbo poUgłycb tysiąc*, 
wkdżąc, U pritcl* Jaszcza ml* ostatnie^ 

St. W. 
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Tytanem my stawiamy kpnd$Łdftta«rl Hierwwerrai na, 
liście W 8 p Stanisławowi DymowsKiemu zarzuty, ie jest 
nfeuctcfwfm i świadomym fałsterzem, zamachowcem, wro 
/*i<?Wt indu 

Nieubzciwy- bo marszałek Sejmu T rqmC«yr tsk i mut ia ł 
9 0 na I 5 . posie^zfcń z Sejmu Wyrzucić za wykrbdante listów 
cudzych. Razem i innymi zorganizował z a m a c h w r. 1919 
na Naczelnika Państwa, ośm.eszył sic, w oczach całego rtaro-
ól i uciekł w strachu, czekając aż Maczdnik Państwa wspa 

• niiilomyslmie przebaczy m u j M o występeft. 
3 Był posłem od powiatu Bielskiego, gdzie teraz pokazać 

M < ; q\r nipżr. 1 chce tuta; Ria ostocki Okręg oszukać na no 
we 5 lat. by później do innego okręgu się przenieść, skoro 
się n.i tyi^i cj.icjatku poznają.| 

U -nals agituje do współki z C h a m c e m niejakim [aferzy­
stą -i pod ciemnej gwiazdy, którego sporo brudnych sprawek 

' zna m Sosnowiec, gdzie przedtem grasował. [ 
N;i drugiego kandydata z łisty ni . 12 p. Władysława < ien-

jjisżd. ^'hjfena ohydne rzuca oszczerstwa, bojijc się jednakże 
o d p o w i e d i i a l n o ^ ' sadowej pisze, iż „podobno<i jest prawo 

1 sławiiiym. [cbodfą słuchy", że rozbijał organizacje polskie w 
Holśzewn.1 Tymczasem p. ( lenjusz jest synem rolnika gospo­
darza, zna 'io cał\' pow. 'Soko lsk i , jako dobrego polaka kato­
lika 1' patriotę. P." Genjtisza cały powiat jednogłośnie wystawił 

! jako 'swojego kandydata. 
P: ( i^i i jusz. iako instruktor kółek' rolniczych Wiele praco-

\ Wał dla powiatu i każdy wie, że Chjen.1 w sposób wstrętny i 
] W sprawiedliwy szkaluje go. 

Tymczasem! na liście. Nr . <S na drugiem niiejscii " Chjena 
umieściła byłego posła HryckieWtcza, typowego spryciarza, któ-

' j*y dla karjery wszedł do Sejmu, najpierw wszedł do klubu 
witosowćow, potem poszedł do Narodowego Zjednoczenia Lu­
dowego. ;) w końcu zaprzedał się całkowicie obszarnikom. 

Za czas posłowania obłowił się i nabył in.ija.tek. a dziś 
chciałby, r a / jeszcze dorwać się do Sejmu 1 zrobić . jeszcze 
lepszy interes na chłopach. 

0 kandydacie trzecim na liście Polskiego Cent rum, p. po­
śle ZmitroWiczu Chjena pisze, że jest człowiekiem porząd­
nym, It̂ cz; nie 01 jerituje się w zagadnieniach natury politycznej 
; jest niedołęga, tymczasem p. poseł Zmitrowicz należał hie-
lylko w Sejmie . lecz 1 poza Sejmem, w okręgu naszym do 
ludzi najpracowitszych. Poseł Zmit rowicz był jedynym posłom, 
który pracował na terenie naszych powiatów, a udział posła 
zmiłro\yicza w KopiisJi Se jmowej Konstytucyjnej najdobitniej 
świadczy. ' iz wiedżia prawnicza i zdolności jego były należycie 
cenione. j 

Dalej pisze Chjena, iż reszta kandydatów z listy nr. 12 
jeJSt „nieznana" i niepewna. 

• Otóż reszta kandydatów Polskiego Centrum to są zacni 
uczciwi ludzie pracy. 

, M y tu natomiast publicznie oświadczamy, iż reszta kan­
dydatów z listy Chjeny nr, 8 to warchoły, jak Warchoł sZla-
ehótka,, Samotyja-l .enczewski lub warchoł z Białostockiej Ra­
dy M i e j s k i e j ; aptekarz p. HermanoWski. 

• . , P. Lenczewski jest na l iśde Chrześcjańskiej , a tymczasem 
podczas : wizytacji; Białegostoku w roku ubiegłym przelz ks. 
biskupa Matutewicza, przyniósł do redakcji „Dz iennika Biało­
stockiego" list z prośbą o zamieszczenie, którego jeden ustęp 
brzmiał jak następuje:-

„Zamiast wystawiać bramą triumfalną zdrajcy Matu-
lewiczowi, należy ofiarować mu stryczek i na ten stryczek 
składam 1000 mk. 

Wiele trzeba było trudu, ażeby wytłoraiaczyć warchołowi , 
że łist nie może być wydrukowany w „Dz ienn iku" . Tacy to 
katolicy kandydują w imieniu Chjeny i taką jest jej roz­
głaszana przez nią samą wszem, wobec i k a ż d e m u z osobna 
wierność i miłość do Kościoła i religji katolickiej., 

Kandydat p. Herrnanowski to już skandal innego rodzaju. 
P. Herrnanowski podczas najścia bolszewików okazał się aż 

- zbyt lo ja lnym i us łużnym. O t o gdy • bolszewicy organizowali 
szkolnictwo i powołali do współpracy przedstawicieli miejsco­
wego społeczeństwa—p. Herrnanowski nie ty lko £ię stawił o-
sobiście, lecz witając sowiety oświadczył, że cieszy się, iż teraz 
nareszcie szkolnictwo za rządów prawdziwie robotniczych 
i włościańskich, sowieckich rozwinie się należycie i oświa­
ta będzie dostępną dla najszerszych warstw. 

1 to ma być bojownik C h r z , Związku ledności Narodo­
wej z listy nr. 8 

Z publicznego przeglądu okazuje się z a t e m , że Chjena 
ani chrześcjańską, ani narodową, ani demokratyczną nie jest 
— stroi się jednak w piórka gwoli obałamuceri ia mas nie-

I uświadomionych. 
N a schlebianiu najnikczeTnniejszym instynktom niena­

w i ś c i rasowej i wyznaniowej , na jątrzeniu i podburzaniu ' jed­
nych przeciw drugim we w łasnem społeczeństwie., usiłuje 
Chjena wkraść się w zaufanie ludu i pozyskać głosy dla swo­
jej łisty. ; 

Nie rhieliśmy zamiaru podnosić spraw kandydatów z listy 
nr. ~8, jeśli dzisiaj to czynimy, zmuszeni zostaliśmy do tego 

'przez prowakacyjne wystąpienie. 

Kinłtef Wybirczy Polskiego Centrum 
M okrw Białostocki. 

* 
W okręgu Grodzieńskim Chjena te same, uprawia oszczerstwa 

. i równi* nieuczkJarle napastuje Polskie Centrum! 
Nie wterzeje oszczercofti! 

' Pędźcie' precz agitatorów endeckich! 
Glosu|cie na Hata szczerze katolicka, ludowa. Polskiego Centrum 

numer dwunasty. , 

TfibBORAHY 
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Warszawa. 31.10 (tel. wł.) 
W MJhisterjum Spraw W e w 

nątrsnycn zakończono |uz prace, 
zwlacane z ustaleniem budieiu na 
1923 r. Projekt budżetu ma być 
wniesiony do Ministerium Skarbu 
lu* w tygodniu bielącym. Pro­
jekt obejmuje etat całego Mini­
sterium z wylątklem Komendy 
Głównej Pol. Pan., batalionów cel­
nych oraz obozów Internowanych. 

N a c z e l n i k 

W l l a ^ 31.10 (Ąj. w>ch.) 
Dziś o gada. W rano pr*vkył 

specjalnym pocląglr-m Naczelnik 
Państwa. Na dworcu powitali go: 
delegat rządu Roman, gen. Kona 
rzewski I wiceprezydent miasta, 
poczem Naczelnik Państwa, wita 
ny entuzjastycznie przez delegacje, 
odjechał z delegatem rź-ądu dc 
zamku. 

U c i e c z k a 1 0 0 d e n i k i -
n o w c ó w . 

Kraków 31.10 (lei, w/.) ' 

W nocy z poniedziałku na wto-' 
rek zbiegło około 100 "demklnow-
ców z fortu Kraków, którzy byli 
używani tani do robót. 

N o w y g a b i n e t w e W ł o ­
s z e c h . 

Warszawa.,31.10 (tel. wł.) 

Z Rzymu donoszą.: 
AgenCja Stefaniego ogłasza 

skład nowego gabinetu. 
Prezydjum, Sprawy zagraniczne 

i wewnętrzne objął Mussolini, In­
ne stanowiska w gabinecie zajęty 
osobistości przeważnie nowe, w 
kolach politycznych Europy nie 
znarie. 

K w e s t j a A d V j a t y k u n a 
L i d z e N a r o d ó w . 

Warszawa. 31 10 (tel. wł.) 
Z Białogrodu serbs. don.: 
W kołach rządowych zacho­

wują wobec wypadków we Wło­
szech stanowisko bierne. Gdyby 
układ w Rappalo nie zestal raty­
fikowany, rząd belgradzki przeka­
że kwestię Mdrjatyku Lidze Naro­
dów. 

W a l k a z e s p e k u l a c j a ) 
w ę g l o w ą 

Warszawa, 31 10 (Aj. W.) 1 , 
Wśród spekulantów węglowych 

zapanowała wczoraj panika. Wsku­
tek zarządzenia oddziału do Wal-\ 
ki z lichwą przy Komisariacie j 
Rządu. Na stacji .towarowej wie 
deńskiej, na tzw. czarnej gieldrtle 
i na niektórych stacjach wzdłuż 
linji wiedeńskiej znajdują się a-
genci oddziału do walki z lichwa, 
którzy interwenjuą w każdym 
wypadku. Walka skierowana jest 
wyłącznie przeciwko nif fachow­
cem, nabywającym węgiel 1 ko­
rzystającym w tym celu z oso­
bistych stosunków lub pokrewień­
stwa z członkami zarządu po­
szczególnych kopalń. ' 

MAMI 
1 T M f f l M a | t t t t f l . 4 r M p m . 

ślicznie wystawiona i śwlatnłe gra­
na sensacyjna stłuką Sidnea Gar-
r|lr» .Kobieta, która zabiła" ria 
nasze) scenie jest to Jedno z naj­
wspanialszych przedstawień. Pub­
liczność śledzi z natężeniem bieg 
rozwijających tle wypadków akcji, 
która potężnieje z -każdym obra-
7«pi, aż w piątym akcie dochodzi 
do kulminacyjnego napięcia. Świet­
na gra p. SKąpsklej I p. Karlin 
sklego oraz całego zespołu daje 
Wyraz i barwę doskonałości całemu 
przedstawieniu, które jest godne 
Widzenia. 

We czwartek po raz drugi, 
efektowna sztuka .Dwaj malcy", 
Wora na prtmjtfze wczorajszej 
podobała s»e bardzo I wywarła 
wielkie wrażenie. Udział zespołu 
wybitnych sił dramatu, reźyserja 
p W. Dąbrowskiego, świetna gra 
I wystawa, ścięgna, niezawodnie 
Jutro na tu sztukę tłumy publicz­
ności. 

Lil ly glaj;. niejednokrotnie do­
chodzą, nas zażalenia na to, że w 
urzędach pocztowych giną, listy, 
nietylko zwyczajne, lecz nawef I 
polecane, zwłaszcza wysyłane do 
żołnierzy. 

Były fakta, osobiście nam zna-' 
ne. że zginęło' kilka listów zwy­
czajnych i jeden polecony. 

Kwestja ta powinna być bez 
względnie uregulowana, gdyż takie 
niedbałe, pełnienie obowiązków w 
urzędach pocztowych, wzbudza 
nieufność społeczeństwa do tych 
ostatnich, a więc, co za tern Idzie, 
wywołuje wielkie niezadowolenie. 

Mamy jednak nadzieje, że Dy­
rekcja poczt zecnee zwrócić na to 
uwagę. 

Napad I tabonek 2 H b.m. o g. 
15 na jadącego z gnojem na pole 
za miasto za Pohulanke Andrzeja 
Ejsmonta, zamieszkałego w Grod­
nie przy ul. flrtyleryjskiel 21, znie­
nacka napadli bracia Jan i Józef 
Hajduki, oraz matka tychże Anto­
ninę, zamieszkali na Pohulance 
25, pobili E|smont» kijem i widła­
mi, zrabowali mu 50 tysięcy mk. 
i zbiegli. Antonina i Józef Hajduki 
ujęci, Jan — wojskowy, zbiegł. 

Dochodzenie śledcze w toku. 
Napad I rąbanek- 24 b. m. o 

g. 17 na mleszkańca'wsl Kopciów-
ka gm. Horoickiej, pow. Grodzień­
skiego Wincentego Makara, po­
wracającego z jarmarku m. Indury, 
na szosie Grodno—Indura w miej­
scowości .Lasek Zarubiczyskl", na­
padli trzej nieznani i pod groźba, 
rewolweru, zabrali kożuch i 40.000 
mk. Dochodzenie prowadzi post. 
P.P. w Hornicy. 

Wykrycia kradi lcty Onegdaj 
wzmiankowaliśmy o kradzieży w 
nocy z 15 na 16 b. m. świń, do­
konanej u Marji Pachutko, zamiesz­
kałej w Grodnie przy ul. Słowiań­
skiej 10. 

Obecnie kradzież ta, zawdzię­
czając energicznemu . działaniu 
Ekspozytury Śledczej, została wy­
kryta. \ 

Mięso świń znaleziono w sprze­
daży na Siennym rynku. 

Sprawcy kradzieży Karol Mac­
kiewicz, Jan Wańczuk i Czesław 
Bujnicki zostali ujeci i oddani w 

.ręce władz sądowych. 

Głosujcie na listę J\s 12 

' Jadwiga Łobko, zem. w chłod­
nej 1 wllgotnel piwnicy w doroa 
fh 3 przy ul. Puszmńsklej w Urod­
nie zwróciła się przed mł«sląc«ai 
do Starosty z prośbą pisaniną— 
o przyjęcie Jej do priytulkui po­
nieważ z braku pieniędzy zmuszo­
ną |est mieścić się w zimnej pv 
wrflcy. Dotychczas bez wynika. 
Ta2 sama Lobxo prosiła Radę-
Opieki Społecznej o danie Jej 
dwóch K u u l t spódnicy, bo nie 
ma się czem okryć i chodzi w 
łachmanach. Rada O. S odeeUła 
petentkę do p. Starosty Grodzień­
skiego. P. Starosta odesłał do ks 
dziekana. Ks. dziekan do ks. To­
masza. • Ks. Tomasz oświadczył 
petentce, te niema nic do dania. 

Wówczas Łobko udała się de 
ks. wikarego kościoła po bernar­
dyńskiego i kt. wikary odesłał ją 
do kierowniczki przytułuu przy ul 
Jerozolimskiej, gdzie kierowniczka 
obdarzyła biedaczkę |edną starą] 
koszulą. 

I oto Jadwiga l-obko, kobieta 
stara, schorowana, o D. słabym, 
wzroku, nie mająca żadnych kre­
wnych i będąca zupełnie biedną 1 
niezdolną do pracy zarobkuwei. 
chodzi nadal w łachmanach 1 sy­
pia nadal w piwnicy, dokąd wy­
rzuciła ją bezlitosna właścicielka 
domu przy ul, Puszkinsklej Ni 5. 

Życiorys Jadwigi l.obko. 
Jadwiga l.obko urodziła się w 

in. Grodnie, pochodzi z rodziny' 
szlacheckiej. Jest inteligentna, na­
rodowości polskiej, religii rzymsko­
katolickiej, niezamężna. Do wojny 
mieszkała przy swoim bracie, 
który pełnił czynność sekretarza 
w b. Towarzystwie Dobroczynności. 

Brat zmarł. LobkoJ.—samotna. 
Przed na|ściem niemców właś­

cicielka domu NB 3 przy ul. Piisz-
klń<kie(, pani Tatiana Piotrowska, 
poleciła Jadwidze hobko Wobec 
świadków opiekę nad swoją retl-
nością, przy rem wręczyła Jej klu­
cze od domu, sama zaś wyiechała 
do Rosji, 

,W czasie inwazji bolszQWickie| 
lokatorzy domu Ne 3 przy ul. Pusz-
kińskiei, ' któtym to domem pa 
zlecenie właścicielki, opiekowała 
się Jadwiga l.obko, oskartyli tę 
ostatnią przed bolszewikami o 

^sprzyjanie polakom, na skutek 
czego bolszewicy aresztowali ją 
pod zarzutem szpl-gostwa na rzecz 
polaków i wywieźli w głąb Rosji. 

Powróciwszy do kraiu jako re-
patrjantka, Jadwiga l.obko zamie­
szkała znowu w domu Nt 5 ptzy 
ul. Puszklńskiej I rozpoczęła, po­
szukiwanie swoich rzeczy ł sprzę­
tów, których bolszewicy me po­
zwolili 1 ej zabrać, a które pod jej 
nieobecność zostały zrąb iwane. 

Ujrzawszy niektóre ze swoich 
rzeczy u lokatorów tegoż domu, 
upomniała się o zwrot swojei 
własności. 

• Lokatorzy fałszywie oskarżają 
ją o nielojalność względem Pan- , 
stwa Polskiego i o obelgi, wska­
zując przytem na nlewiarogodnycti 
świadków, i wnoszą skargę da 
Sądu Pokoju I Oaręgu. 

Sąd Pokoju skazuje ją na je­
den miesiąc więzienia. Apelacla, 
podana w terminie spóźnionym, 
nie zostaje przyięta. 

Po odbyciu kary niezasłużonej 
Łobko powraca znowu do tegoż 
domu i zastaje w nim już wlaści-
citlkę, która w międzyczasie Wró­
ciła z Rosji. 

Ta właścicielka domu, drwiąc 
sobie z u sta Wy o ochronie loka­
torów, rozkazuje Jadwidze Łobko, 
b. opiekunce tej domu, opuścić 
mieszkanie. Gdy zaś Łobko nie 
usłuchała je| rozkazu, wówczas 
właścicielka, skorzystawszy z Ch;wi-
lowrj nieobecność: Łobko, samo­
wolnie wyrzuciła jej rzeczy do.zi-
mnej i wilgotnej piwnicy, w ktdrej 
ta nieszczęśliwa i dtfslai Kostnieje. 

ZazMaalw E l a k t r y b a t a a 

V E R IT E X 
WARSZAWAJMarazal lcowaka » • 

Pamiętajcie o nied< 
repatrjantdw. 

http://in.ija.tek


do Sejmu 
Hail kaaaylfil i Oknu lltJMttrtrtt* 

Usta kai*ly*Viuiw & , posłów z 
pkr<gu Białystok, tSoM4łk4i, Wol- \ 
kowysky zawiera naatępiięce naz-

KKiięd. MMaJMtaOTf t^ i pro­
boszcz I ZabiudoWla w powiecie 
BiakiakafckMk. Urodził się we wsi 
ZdaaJSsM powiat* WHeńłkfego w 
rdku 18faC 

PovakońCMniu gimnazjum wstą­
pił d*> stwmaiiurn dachownego we 
Włocławku. Pferwata, pracę kap­
łańską rozpoczął w Radomsku In­
ko wUuzjtyz ' PW fakt. 

Tu poza pracą duszpasterską 
kat Nawrocki oddaje się pracy 
społecznej nad rabotnlklem I lu-
datn wiejskim. 

Byłv to lata wolnościowe od 
raku 1905 go. Widząc niedolę mas 
palcujących, dokłada wszelkich u-
slpwan, by podnieść ich dobrobyt 
mpterjalny. 

Zakłada kooperatywy po wsiach 
( miasteczkach l .hurtownie w Ra 

• pgjtaMiualajarkft *aMa*jak*<- rtzuitjalt •' 
są. Staja, na czalę kólak rolni 
caychl fffa/sIMw' robfttaltzych i 
Wfelu l̂ ataiwW<yaw.r>i kulturałno-
o(jwłatowych. 

'Swoją niezmordowaną praca I 
poświęceniem się pozyskał ks. Na-
Wtocki olbrzymie uznanie I miłość 
t i strooy ludu miejskiego 1 ro 
bftnik6w. , 

Ze Wsflęd* na warunki ro-
datom przenosi ątę w r. 1911 do 
Wina, d* kościoła, Ś go jam. 

Stfd zoitaje mianowany w tym 
ze roku na proboszcza do Zabiu-
dtwia.-gdzie pracuje juz dwunasty 

Praca księdza Nawrockiego na 
tateaitjfowiain bUteatocklfjio |esi 
zaMm) szerokiemu ogółowi Szew-

oniv^f"VBBViwirapwOfi Twoim*** 
ktaji dl» Iu4a cierpiącego nędzę 
bj*oht«tr I przyjaciele** Wsey-
stktat stezyt poradą, opieką, niósł 
pomoc ubógifi, zgłodniałym, orga-
nuMtjajE komitety, żywnościowe, 
tanie kuchnie, przytułki, zbierając 
ofiary I t p. Jednocześnie prowa-
daŁ eatoę kaRaiplno-oświatową, 
zaMaaaftC 1 utriytnując liczne 
szkoły. 

Cała datcą oddany ukochaaej 
ojctytnłe Polsce, narata własne 
tycie, sto;ąc na ciele tamej orga-
nłaacji Centralnego Komitetu Pol­
skiego. W c z « te rozbrojenia ulem-
ców w r . l ł j t tym orgaóizujs od­
działy ochotnicze, dopomaga1 woj­
sku, iMlajjąa odzież i żywność. 

W Wolnej I niepodległej Polsce 
c*lą duszę oddaje się pracy spo­
łecznej w cela podniesienia oświa­
ty 1 dobrobytu ludu. 

Dosyć wspomnieć o Stówa 
rzytoenkt Rolniczo • Handiowem, 
ksórego fest zełoiyclełem I preze-
saat RadyNadaorczej, o mleczar­
niach, o wspoJdzlelns>ch spożyw­
czych i kredytowych, o pracy je-
ga-w.SełmUoi na powiał Biało­
stocki i o csyodyia udziale w wie­
lu otganlzącjacb kulturalno-oświa­
towych. ; 

Oto fest niezmordowany pra-
co*Mav gorliwy kapłan, gorący 
pafrjota dussę I sercem oddany 
lutlowt' 

To te* delegaci jednogłośnie 
w*a»nę>He*o osobę jako kandy­
data na poia, by jestcze sku 
tectnielmogłpratowłć dla dobra 
luda, Kościoła I ukochane* Oj-
cajMny.T 

Łtr t l lMt . łJ f t iy ł law. Urodzony 
W4 / ląpT * i * wsi Kury ach pow. 
SaJEÓłpkregty Od dzieciną) «va po 
kochał .pracę na roli i iei \tt po-
śwttoa ste> • WatłjpuK d średnej 
sattnly iłojspodantwa wtej-ki^o w 

' Dutnowie, którą u<ończvi jako 
ag<artaaa rptflłk. ] W czasu: wojny 
,zc*atal,*«tę*ydó erttłji rosyjskiej. 
P«kJa»ra»aMfrsatifi na Podnralu 
w r. 1 9 0 jpa. nie mogąc Wwłclć 

(o, wstępuje do armjt cze-
cayauwclUtf, ftjcw*łc*yć z boi-
siaj>aaąl y a e t j N o niewoli przez 

zettal pezez .olch 
aywiaatytactaoli 

>«f>cnssa, WWklał 
rpłenfr I nęMęlad-

nowi, torturowanej pite* boltt*. 

wilców. Odzie mole, wyszukuje 
polaków f niesie im pomoc, nara­
żając własne tycie. 

Po powrocie «o ukochan«j 
Olczyzny1 oddaje ste całą duszą 
pracy nad ludem wiejskim, nad 
podniesieniem jego oświaty I do­
brobytu. Jako organizator i Instruk­
tor Kółek rolniczych' xdobyl /obie 
powszechne uznanie wśród gospo­
darzy powiatu Sokolskiego. Na 
zjeździe delegatów w dniu 10 go 
wrześnią r. b. został przedstawlo 
»y prze* Komitet jako kandydat 
na posła od powiatu Sokolskiego. 

3. lmilrawlct Jdul. Urodził, 
się w zaścianku Poddubnle, pow. 
Lida, w r. 1679. Ta ukończeniu 
gimnazjum odbył studja prawni­
cze na uniwersytetach w Peter­
sburgu I Charkowie. Matcpnle 
poświecą sie pracy nad młodzie­
żą, organizując ją w Wilnie, Kow­
nie, Diwlńsku, Llbawrê  I t. p. w 
duchu narodowym I na zasadach 
relrflrjno-moralnych. W r. 1905 
btaace iywy u*«l»ł w ruchu poli­
tycznym l społecznym, zapoczntko-
wanyrw w Wilnie przez biskupa 
Roppa. Przez trzy Ute przed woj­
ną oddaje sie. pracy w zawodzie 
adwokackim. W czasie okupacji 
naleiy do grona organizatorów 
szkolnictwa polskiego w Wilnie; 
jednocześnie wstępuje w nielicane 
szeregi nauczycielstwa polskiego. 

.Jesienią 1916 r. przenosi sie do 
Białegostoku na stenowisko dy­
rektora gimnazjów. Tu pracuje 
niezmordowanie nad zorganizo­
waniem sikół i wychowaniem mło­
dzieży, zarazem poświęca sie. pra­
cy społecznej i narodowej, jako 
członek z»rzqdu Centralnego Ko­
mitetu Narodowego., Zdobywszy 
w miejscowem społeczeństwie 
wielkie uznanie, zostaje wybrany 
na posła do Sejmu Ustawodaw­
czego. Tam wchodzi do klubu 
Polskiego Zjednoczenia Ludowe­
go ks. Bllzirtsklego; klub ten, po 
przyłączeniu sie do niego 40 po­
słów, którzy opuścili szeregi 

; Zwtqzku Ludowo • narodowego, 
1 przyjmuje nazwę Mar. Zjednocze­
nia Lud. Biorąc żywy u,dzial w 
pracach Sejmu, jednocześnie u-
trzymuje bliższą łączność z wybor­
cami,—objeżdża parafje, urządza 
wiece, wysłuchuje skarg i próśb. 
Zebrany w ten sposób materjał 
zużytkowuje w licznych wnioskach 
i Interpelacjach. W czasie inwazji 
1920 r. wstępuje do wojska i jako 
ppor. Korpusu Sądowego pracu­
je . w prokuraturze wojskowej w 
Przemyślu. Od roku szkolnego 
1921-^1922 powołany na członka, 
a potem przewodniczącego Rady 
Szkolnej Powiatowej,̂  dqźy do u-
ruchomlenia gminnych organów 
samorządu1 szkolnego w powiecie 
i do zepewnieniarszkolnlctwu moż­
liwie'pomyślnych werunków roz­
woju. W styczniu 1922 r. głosami 
ludności ziemi Lidzkiej powołany 
do Sejmu Wileńskiego, reprezen­
tuje w nim kierunek, zmierzający 
do trwałego wcielenia Wileńszczyz-
ny do Psiaki. Jako polityk, był 
stałym zwolennikiem kierunku 
Centrum i licznym usiłowaniom 
ściągniecie go z tej drogi nie 
uległ. 

4. rsf i r t t l lk l Filtr, gospodarz ze 
wsUewpnlkl, gm. Zawvki, pow. 
Białostockiego, iest wzorowym 
światłym rolfflkteu,. cieszącym się 
ogólnym szacu.^.em wśród ludu 
wiejskiego. 

5. Pasj||k| Buiłlw, lekarz We-
tery nar ri, wiele położył zasług jako 
burmistrz Wołkowyska przy upo-
rząakowanlu gospodarki miejskiej. 
zwłaszcza ]w trudnych warunkach 
na kresach. 

0. P. Ntyftuik I tefai jest facho­
wym rzemieślnikiem. Był współ­
pracownikiem fabryki narzędzi rol­
niczych Cefllelsktegoi w Poznania. 

Od r. l£0g pracuje w Białym 
stoku jako ślusarz mechanik. 

' T. P . | « y M * l k l i Ł syn rolnika 
te wał Roaedranka Stara, pow. 
Sokolskiego. 

Obecnie student Uniwersytetu 
Warszawskiego. Znany działacz 

scach stolą nazwiska łudzi miej­
scowych. Żadna lista, oprócz 14 
12, nie może przy tiajwlęksiel' 

rr n i I I 

agitacji'przeprowadzić wtęcej rrtz 

jednego posła. Nie wiele test otu 

ntanionychTTylKo Centrum cieszy 

Wjdelcie ne innych listach, na "< powazechnem uznaniem. Nie 

społeczny I powszechnie lubiany 
przez ludność wiejską 
_ PP l u l k a Hatleł, Hukławik, 
I IMl t ta* . Laaai lalacław, M m 
Will Jan są to gospodarze rolml 
cieszący się powszechnym sza­
cunkiem. ' 

Rodacy! Porównajcie naszą li­
stę z Innymi listami: 

K rozbijajcie wlec głazów. miejscach pierwszych stoją osoby, 
nam nieznane, przybysze z innych 
stron. Przyjechali oni do nas po 
inandHty pos-Uklf, a późnie) tu 

• ' • • " ' " " " " • i i » • » 

się nigdy j i k poKafą. Lista hk \ i u ( t |» . na listę >6 12. 

Jeieli chcecie mieć własnych 
pontów. d'ikióry>.h Pędtitcie mog-
i w kazdci poUitbie udać |ię o 
poradę I iiTyskac pomoc, to "gło" 

podaje.tyik^ adresy zamieszkania 
pp. Polakiewicza I Durdy na czas 

jest ro |rdyn,i lista ludowa i 
katolicka. Jt-si u> |edyna lisia, na 

wyborów w Białymstoku, a obu k t ó „ , „!,,„„ prfyby8zów. 
oni są z Qa|IC|i, Nie zwracajcie N,ecr, wec""wsiystnle głosy 

na to u wam, że na dalszych miej, polskie padną na l.stę Kr. H . 

NA MARGINESIE WYBORÓW. 

M i m wyborne Ukazały się 
na mielcie afisze wyborcza Ilu­
strowane PoUklego Centrum, 
Chrześrjańsklego Związku jed­
ności Narodowej i Narodowe| Par. 
tji Robotniczej. 

Jakże różnią się one treścią. 
Afisz 7 trywialny o h y d n y 

wprost Co do treści I wykonania 
dwuzeroweml argumentami prze 
mawia i wywołuje niesmak. 

Nie wiele od siódemki różni 
się afisz 8 mkl równie nie arty 
styczny i trywialny. 

Obydwa te efisze dyszą nie­
nawiścią i obliczone są na najniż­
sze instynkty. 

Afisz Polskiego Centrum zo­
stał wykorrauyjprzez jednego z 
najwybitniejszych malarzy, Kami 
la Mackiewicza i co do formy i 
treści robi miłe wrażenie. 

Ilustracja przedstawia lewicow­
ca I prawicowca rzucających się 
na siebie a w pośrodku spokoj­
ny rozważny gospodarz. 

Panowie z ósemki zaangażo­
wali małych chłopaczków, którzy 
zrywają afisze Centrum. 

Na tei drodze proszeni |esteś-
my przez Komitet Wyborczy Pol­
skiego Centrum o zwrócenie się 
do władz policyjnych aby nie po­
zwalały na tego rod/aju wybry­
ki. Należy bronić czystości wy­
borów. Oczekujemy od p. Ko­
mendanta wylaśnienla co w tej 
n.lerze uczyni policja parktwowa. 

Skąd biorą na wybory plea « 
diy tyltf Takie pytanie zadaie so­
bie nie jeden obywatel, widząc 
niesłychane rzucanie przez ósem­
kę, siódemkę, trójkę I jedynkę. 

Az się roi od agitatorów płat­
nych, których się spotyka w ka> 
dej wsi niemal. Pudami się roz-
dafe na ulicach odezwy, któremi 
literalnie zaściela się ziemię. Pie­
niędzy wydane się przez te stron­
nictwa liczyć można na dziesiątki 
mll|onów. I to wszystko podczas 
ocznej biedy. 

KRONIKA 
B i a ł y s t o k 

DzU; Wszystkich Świę­
tych. 

Jutro: Dzień Zaduszny 
Jerzego. 

Wschód słoika o fl. 7.29 
Zachód o 8. 5,09 
Wschód lu. o fl. 4 06 pp. 
Zachód o fl, \46 r. 

BIAŁYSTOK. 

Dziś Apollo 
Z-ga I ostatnia seria 

obrazcu 

Szat zemsty 
P . t. 

Dwie kobiety i On,.. 

Ogdliiy tjltt irndfllkduł I funk 
Bjonłrlindui państwowych 
W dniu 3-go listopada r.b. 

(piątek), o g. 5.30 wieczorem, 
w sali Wojewódzkiej w Bia-

' łymstoku odbędzie się wielki 
wojewódzki wiec urzędników i 
f unkcjonarjuszów państwowych 
w sprawach wyborczych, z u-
działem delegatów powiato­
wych organizacji urzędniczych. 

Referentem wiecu będzie 
kolega Jan Szymański z War­
szawy, prezes Centralnego 
Komitetu Wyborczego Pra­
cowników Państwowych Rze­
czypospolitej. Polskiej, na te­
mat: „Wybory do $ejmu i 
Senatu a1 pracownicy pań­
stwowi*. 

Koleżanki i koledzy! Staw­
cie się bezwzględnie wszyscy 

>was ffMj 

stanu w interesie Państwa i 
urzędniczego. 

W solidarności nasza siła! 
Komitet. 

•dpowlcdl ia oiwUdcuali. 
Szanowny Panie Redaktorze. Do 
mej wiadomości doszło, że w po­
czytnej pańskiej gazecie z dnia 
28 go b. m. oan M. Abramowicz 
oznajmia, że pociąga mnie do są­
dowej odpowiedzialności za .o-
szczerstwo*. Wobec tego że pan 
Abramowicz czuł sie w obowlqzku 
o tern zakomunikować publicznie, 
uważam ze swej strony za obo­
wiązek wyjaśnić, że .oszczerstwem* 
pan Abramowicz widocznie nazy­
wa w»danym wypadku > te okoli­
czność, że w' Departamencie (Sztu­
ki W R. 1 O. oznajmiłam, iż 3 pa­
piery, które ml tam pokazano z 
podpisem „F. Arkln" I dostarczo­
ne do Departamentu przez pana 
Abramowicza, okazały sie nie prze-
zemnle podpisane. Fałszywy pod­
pis przyznać za swój własny uwa­
żałam *a niemożliwe nawet w celu 
zachowania czyjegobqdi .niepo­
szlakowanego* ,imienia. Do De­
partamentu zaś zwróciłam się w 
celu obrony swoich własnych praw 
które ucierpiały wskutek niekló 
rych działań p. Abramowicza. 

B«d« wJ«c bardzo za 
o :ia p. Abramowk* m 
zechcą tlę zwrótfc1 do 
w taki sposób możliwość sądowi 
ustalić, czy w danytn wypadku 
było .oszczerstwo* z asojaHajony, 
czy też przeciwni*—p. Abramowicz 
zbyt nitoatrotnla w j«tM • idawy-
ratnej sytuacji zakwafatitoT. 
sposób działania. 

Nie mogę jednak* zrozumtać, 
po co Właściwi* ma słukwc" p M 
Abramowicz sprawiedliwości w 
Waratawi*. wówczas, kłody oaoja 
stale zamieszkujemy w Białymsto­
ku, I zdawałoby sie., ż« sęd Mata* 
stocki znajduje sie dla nas bliżej. 

Przyjm-Sz. Panie Redaktora*,-, 
wyrazy szacunku I powalania 

P aVk«N«M. 
P. S. Uważam polemik* moją 

z p. Abramowiczem sa skończona. 

* um 
l aa i t « PllMI Biuro Ogło­

szeń T. Pietraszek w Warszawie,* 
Marszałkowska 115, wydal* .Spis-'' 
Gazet l Czasopism Rzeczypospo­
litej Polskiej-.—Wydawnlctwtfto za> 
wiera ntjstczegółowsz* da^*' o . 
prasie polskiej, a także o pismach? 
obcojęzycznych, wychodzących w 
naszym kraju. W specjalne, dob­
rze opracowane dzlajy ujęte saj 
wszystkie pisma—srtzeuófrtę' taf 
pieczołowitością otoczona peaajai 
Polska. Brak miejsca nlepozwala 
nam wymieniać wszystkich zalet 
nazwanego wydawnictwa stwier­
dzamy Jednak, iż ze wszech miar, 
zasłbguje ono na poparci* i roz­
powszechniani*. Mamy nadzhrje., 
Iż ta niezmierni* pożyteczna kalet­
ka bcdzl» w sprzedaży w* wszy­
stkich naszych ksicgamltoJi, skqd 
nabedq ja. wszystkie miejscowe 
firmy przemysłowo handlów*. 

- Pilfjyiki laryly lalihMtel 
Od dziś zostaje podwytsz«na ta­
ryfa kolejowa: osobowa " 100 proc 
bagażowa o 50 proc. 

- radrataita p i y l i r t i i t . Od 
dziś papierosy podrułaly o 5Q proc. 

- Rolaliicy isimur zatądaN 
75 proc. podwyżki. Wobec nieu­
względnienia tego sddanl* wybuchł 
strajk. 

ladMlo raawtaitlf) l i i iWiMel i 
podwyższenia pensji o 40—a^atoc. 
zostało uwzględnione. 

- Wyiiiu itttałnay l l l - l . 
Przy S. O. S. O. został zorganizo­
wany wydział techniczny. 

- l |c«M|iHn. W nocy, < St 
na 29 b.m. zabity został Paweł 
Kalinowski, mieszkaniec m Staro* 
slelc przez rodzonego syna, M» 
kołaja. Sprawcę ujęto. 

- laalritl w i l k l - u t t P. B. 
Wlsowaty wypiła przed Jedzehleta 
zamiast wódki kieliszek octu.; • W 
ciężkim, stanie odwieziono go d# 
szpitala żydowskiego. 

- lainynaala i u i r f n i * . Po­
licja aresztowała J. Ławronika 1 
J. Oudlima, dezerterów wojsk Pol* 
sklch. 

- Rndi l i i k i i i t t M. Olcha-
zawskle) skradziono koszule dam­
skie I gotówkę Ina ogólne sumę 
mk. 82000. Sprawcę aresztowano/ 

- Xa awialtry « rislaaraćH 
OllrafJSkit|t pociągnięto do odpo» 
wledJalnoścI P. (Jlńsk.ego. 

- U kl|ki i l lua i . Poll |s po-
ciągnęła dj odpowiedzialności za 
bóikl uliczne K. Kojcluktewtcz* 
(Marjampołska 59/ 

KUNEROL 
czysty, smatozny, 
łaiłwo sstrawny 

- " - i 
f a n f 

Itnitti raillini. 

•nta<W««Hel«Mw*: Sp. nke U*b«rt i KrsysM, Vamawa Hiecrtal. 



p f - * a r * y s ł o w O . h a n d l o w y 

m. Grodna. 
Wóifcl Ml[klary. 
•la awik, I I ikiaraWlisssks as 

• IB*. Ediyttnle od t860 rl Grodn* 
ulica Brygldzka J* I. (dom wlasnU 

%aTte«Bla •!• l aidsk-TarlawikA 
plac Batorego U (w podwórzu). ,\ 

tts^nytlws HainiM n uliiylni 
„ K b l o a j z a t o r " . 

WftRSŁflWfl. Aleje Jerozolinyskle 55 
Przedstawicielstwo w Grodnie, Alek­
sandrowska 64. , 
S k ł a d m a u y n • n a r a ą d a l 

r o l n i o z y o h 
J. m a W l T I ł k a w Grodnie, ulic* 

Bonifraterska, Slenoy Rynek 20 (dom 

Ferllsa), o* składzla ; wybór r " " Ł , ! l 
czełcf '.arz«dzl rolnicach Wyrobów 
tel iwycK. Przyjmuje wszelkie rep a ra^ 
cjo maszyn, oraz zamienia' star* na 
nowe. 

„ f t o a w o j P o l s k i " 
n k c Tow. Handlowo-Przemyilowa 

ORODNO, ul. Ppcztowa I. 

D a n y aaaeMows 
Dam taMiay• tjnkmw. a»o«a l . 

nyizenla : eaarytownnycii ofleąrftw tpwy 

Pejttle T-w( dli Haillu 1 Pnenfito 
w; Grodnie , Brygldzka 7. 

Telef. 2-J7. 
Adres telfgr; Grodno. .Polteh". 

Dostawa siana, Siejmy, kart>f l i . 
d r iewa tartego, budulcowego 1 
na opal . Zakupno lasów, lub 

p r o d u k c j l t y c h ż e . _ 

~ S k ł a d M a T n t f f a k t u r y 
„ E k o n o m i a " 

ul. POLOWA 4. 2 p. TEL. 100 
posiada wszelkiego gatunku materia-
ly męskla i damskleL oraz kuldry 

wałowane. 

f I 
1 

B i u r o 
T o o h n ł o z n o - H a n d l o w o 

I I I n s t a l a o y j n a 
a. sraaikaaikl P. Nuiaiikl I I ki 

W GRODNIP-. Biuro ul. Płatkował 1. 
t r ia ia i • a r n l i t y maskanlsaas. 

W y r ó b : Maszyny mlnloe, remont I 
Wyrób własny. Pługi, i lcczksnil* , 
brony, nilocarnie i kieraty. 

R i m o n t i Wodociągi, • konoliia 
cjn ojrzuwanin centralna, wentyla­
cja, kameiy tlcsynlekcyjne. | 

. U u k i a r n t a . 
Rllkłindir blllakl. ulica Pocztowa U 

poleca kiiwe, herbatę, 
gran, kuiniiiudy, 
wyatr sk ilek. 

mleko, maia-„ 
wniikli INy I slilkl 

w. P, 
Itaslaaskl, m. 1. Rksport 1 import. xia 
mloplodow, pasty, drzewa nHdtilcowego, 
opalowego. Onsfawa . dla Instytucji Stol­
ikowych. 

Dam Handlasy laalaw saadalla 1-ka 
•ramii , al. Oruiskawil 18. (asm Ki, 
gasYlSSMfaaallk). Zakupuje ziemiopłody 
w katde) Ilości. jakrównfez artykuły 
ipoływcze; dostawlatakowe dla inity-
tucjl wojskowych, rządoWycli.e 

T a r t a k i , s t o l a r n i a 
I d r a o w o . 

.Asa". T 1 r t • k Psnay I llalarali. 
Właściciele: A. I. Kaleckl, S. Szyfma-
nowicz, Sz. Fruch 1 I. Dereczyrtski 
w Grorjnle (Porsztadt) przy uł. Młynar 
•klei 4. telalony: 150, 236, '.437. 

B r o w a r p a r o w y 
I. naraall i i , 0 rod no, ul. Ogrodami u 

tel. 120. 

IłBlal składy ul. DominlkartśkaTuI. uSTS. 
• • « « • 1 ftbwary B ł a w a t a * . 

•. JaaBwjeJskład mkną ; cywilnego 1 
wolakowago. Grodno, ul. Domlnlkaaska 
N 5, tal. 40. 

P r s s m y s f l o t n y . 
, • • • • I I I . Prlaimm M a y . Grodno. 

>H. Bankowa H T tal. 5. 
T a r t a k I ao fa la ra la 

, . ,. J I I I M I I " 
J MarMlua. Prtadimasela Nowa Osada 

tel- 908. 
Z a k ł a d y M a p k a j a l o j m * . 
T o k a r a k l a I Ś l u s a r s k i * . 

H. DkRlkl, Grodno, 
'konywi 
4w I ml 
systamów maszyp, 

go, wykonywa: 
tartaków I młynów 
nych 

nlyn 
nów 

odno, Plac Batora-
SpecJalnoHC budowa 

Re eparacja ras-

GROONO. 
Kino 

„LIRA" 
D p r n l r i l k a ń ł k a 26 

nn< KOROWÓD SMIERCII 
7-al<towy t l ramat Wg. powieśc i M a k s i m a ChfUlTlOWa 

Obraz zezwierzęcenia t ł u m u , oślepionego frazesami żndnych władzy prowodyrów—obroz najokropniejsze] martyrologjl inteligencji 

_ ł ' 

1TT1 ! 

gencji. ' I 

WYBOROWA L A M P A 
Kto chce oszczędzać ten używa tylko te 

pólwattowe Lampy, 
ł—t 543 

IjUpowMnioneprMł 
1 T-aa audnlBU - Pareilieyjni 

1060 K O L O N I Z A T O R 525 
Warszawa,; Aleje Jerozolimskie 65. 

Przedstawicielstwo w Grodnie: 
Aleksandrowska 34. 

Agentura w Białymstoku, Sobieskiego 22. 

Przeprowadza parcelacje majątków riem-
skich z talatwieniem wszelkich formal­
ności prawnych. Prace Wykonywa term! 
nowo. Sprowadza osadników z byłego 

Królestwa Kongresowego. 
Zwracać1 sle pod myżej wskazanymi adre­
sami osobiście lub listownie. W ostatnim 
Wypadka niezwłocznie wyjeżdża na miej­
sce delegat T wa dla oględzin majaku 

. I ewentualnego spisania umowy. . 

K T O C H C E :p
y

r
9

z l t 
swoje r ó i n e rzeczy, niechaj sie 
uda do Magazynu A . K r a n j o e r , 

j , ulica1 Grochowa 3. 
' 1 . ' ! , 

Grodno, 
Zakupu je ' różne rzeczy i 

przyjmuje takowe w komis. Ku- J 
puje i sprzedaje: antyki , dywany, 7 1 
kobierce, meble , futra, naczy-<=>| 
,nl. I L pj, z\ 
p l a o ą o t ta jwy i tsze oeny 

Pofmfcpy natychmiast 
ałla k a w a l e r a 889 

pokój umeblowany 
z osobrtem wejściem, -w Śrerdmie-
i d u . , * a a l o k r ą a a i ł a t ą , wedle 
u m o w y . Wspólny stół przy rodzi ­

n ie Intel igentnej b . p o ż ą d a n y . 
Zgłoszenia! p isemne z podaniem 
warunków do A d m l p . .Dz ienn ika 

Btajlojtockleflo* ppd ft. B. 45. 

5SHTYS DBMTY8 f A - L E K A R Z 
J. JO SEN 

• • Mnrract* wiacwll MtyMd*. W I I W I I I U 
" TryU»to»«J. 10-

T 4 M I 
t 411 | 

i 
(SlK. K a i l m l e r t a ) Rynek-Koścluszkl 7. 

POLECA 
Krotowskl —Historja średniowieczna. 
Obrazkowe książeczki dla dzieci. 
Powieści dla młodzieży. 

Księgarnia co tydzień dostaje 
nowości beletrystyki i dzieła naukowe . 

mwist! pocłtówki z widokami 
Białegostoku. 

3—1 

I 
I 
I 
I I I 

D O K T Ó R 

Leon Kryński 
titcjalili [iirilij M D twzowjt.. 

WBiiBryczne I ikdrne. 
(otfwladcnie cewki i. pęcherza) 
Przyjmuje od. g. 9—1 i 4—7. 

4685 Białystok, Lipowa M 11.26—20 

'• r 
i 
i 
i 
i 
i 
i 
i 

AKUSZERKA 

Marja Grabek 
Szczepi ospę. Przyjmuje porody. 

D a j e porady. , 

B o j a r f — u l loa . W r ó b l a , Jfc l - asy 

! 

i I 
a 

I 

K a n t o r w y m i a n y 

B-ci Z H K H E J M 
" G R O D N O , 

ul. Dominil^nńska 8; te lefon 127. 
Kalliklura Paltklil KlitowiJ bofarjl 

Pl*l l«DWl|. 
Śpieszcie nabywać losy na J-szq 
klasę 6-ej Polskiej Państw. Lot. Klas. 
i Państwowej na cele dobroczynne. 

__• '• 1187—361 

MaizjiT m Piunia ..DUDERWODD" I 
wszystkich rozmiarów zawsze na I 
składzie a także dodatk i do m a - M 
szyn, oraz reperacja i przeróbki I 

( maszyn. *I 
Z y g m u n t B r u z g o . | 

B l a t y a t o k , S i a n b l a w i o s a Nk IX- I 
t a i . * » 0 . H 

2 0 - 1 296 I 

l-szq f 
<las. i 
nne. I I 

—k I 
Dr. Szacki | j 

C h o r o b y 

uszu, gardła 
ul. Sienkiewicz 

przyjmuje ód 9 -
539 B i a ł y s t o k . 

7 • * _ —. -Ul 
I nosa I ZTZTZ! I1Vw*^Z 

:za 5 • | awaaaasBBBBBawawaaamiaBi 
1 4 7 • 1 flr I I kYfirnnlpnn III. 

2 6 - 1 Dli. 
•awawaaaaaakaawaaaai I 
• J MM I ! [ i . Dawid Kalaii] 

j w y i t s z e o e n y . = | I 

I C h o r o b y d z i e c i ę c e 
• b. asystent kliniki chorób dziecie.cych 
m m P e t e r s b u r g u 

Chłody weniryetni I skdrni. 
- : ' ' y a t o k , K i l i ń s k i e g o • 

Bfirlmuji od 1—1 \ ł^- ł . 
Ttlalaa H | . 26 -21 ">n 

I 
przyjmuie od 11—12 i 4—6 wiecz. 

ul. ZflMBlHOFA Ko Z5 
881 B I A Ł Y S T O K . 2 6 - 1 

Towarzystwo 
.Cli Fol ngs Id", 
Fibry*! maszyn I 

adlnml i , 
G r o d n o . 

tel. 255. 
Specjalność: 

m a s z y n y i na­
rzędzia rolnicze, 
m ł y n y parowe, 
wodne, tartaki l 

t d. 
1061-324 25-1 

a j ł l H A i d i t t i M s w a i i a a a B a a l i i l l 19 FUnta wnaliiff UhfliiwiEl i 

WuftB j m i s ł pil.ll 

J. i. KAGAN 
Bnin, JcriHiiHtka u lei. IM 
Poleca nowy gatunek, papiero­
sów .IDEAŁ" I Inne gatunki t 
tytoniów rosyjskiego l tureck. 

—110 
W M i l t H M 

i 

-_1 {Doktór Guru/icz j 
BBj I p o w r ó c i ł I 

5 I Ipse. łhoraby tktrn i , ainetyeutt I 
I § I masssptslaai. S 
S I Lecz. promieniami Rentgena | 
a I P r a y j m u j a o d g. I O - I I 4 - B . I 
| a 26—1 l l i ły t lak , blpasa N» 17. 44Bo S 
S ^BaBtSBWsaaaBBsaawawaaaBiaBaa iaP 

KURJER POLSKI 
na|pBciylaie|uy dtlunlk «aruamkl. 

egzystOJucy od 1896 r. w dniach najbliższych wyda 
specjalny n u m e r , poświecony Sprawom Przemyślu 

Białostockiego. 
K l l r i P P P n l s l t l l e s l p o d * I2ledem zawartości i bo-
I H I t J D r l U I S n i gactwa wiadomości oraz materiału in­
formacyjnego na|al|kisym Islsnalklsa t l l l issaya, który wy 
chodzi również i w ailtlldtlałkl o zwyklei flodz. l. zn. i ' 

Kurier Polski 
chodzi również i w BlltlldllaJkl o zwykłej godz. l. zn. o 9 rano. 

dociera nawet do 
kątków Rzeczypospolitej 

najgluebszych za-
dla i tego 

iigdy rsklama a Kur | im Paliklm daje pożądany rezultat I nigdy 
nie zawodzi. Żądajcie wszędzie Kur] ar Polski.. 

Czytajcie! Kupujcie! Prenumerujcie! Reklamujcie ale! 
Ad ras Administracji: Warszawa, Szpitalna 12. 

Frinumirit i I a i la iun ls a Blał/nslaka przyjmuje Polska 
Hurtownia Gazet. Księgarnia W Jo Brzostowskiego, Kynak 

Kościuszki. - I l l t t 

Dr. NEUMARK I 
b. ordynator Piotrogrodsklego Alafuz- | 

jewskiego szpitala wenerycznego | 
Choroby astnryssns, skdrni i maci i | 
plsuss («)6 914) sd ,10-111 sd 1-8 p.p. a 

ni,JilllnililigoW 11 (b. Niemiecka.) I 
26—2 w Blarymilsks. 3321 

Zgubiono dowód toi-
samoSci osoby >b 

17.r>l wydany przez 
Dyrekcję Wileńską 
Kolei Panswowych w 
Białymstoku, Wydział 
Meohaniczny, kartę 
powołania wydanq 
przez P.K U. Biały­
stok Nt 949 oraz le 
gitymacje wydaną 

f>rzez Komendę po-
icji państwowej w 

Bialymsloku na. po­
wiat i miasto Biały­
stok M 9894 na naz-
wiskojózef Wojczula, 
ul. Prowjantowa S. 
Grodno. 

SUCHOTY oraz 
wszelkie choroby 
plirilOWI leczy 

„Balun Tklfcilao In". 
Używa sie za poradą 

lekarza. Sprzedają 
apteki i Składy ap­

teczne. 
165 1 — 15 

Kancelista (—tka) z 
ladi.yig charakte­

rem pisma potrzebna. 
Wiadomość Nadie 
rinlctwo Katrynka, 
poczta Wasilków. 
_ _ ^ 1198 
Ikrudziono kartę po-

8kradziona pozwole­
nie na handel wy­

robów tylilniowych, 
Wyd. W m. Grodnie 
przez Urząd Akcyz, 
na Imle Chaji Taran, 
zatn. w ni. Wólko* 
wy sit u przy ul. Ko-
lejowej V* 28^ 1191 

BlaNmstoku " przez »gubiono" t a r t ^ T 
P.K.U. na imi^ Jurkl £ roczenla. wyd. w 
Wolkowyjkiego (rocz. TO. Wys.-Mazowleckn 
1890) zam. przy ul. p r i e i Komlalc Pfze-
Siennej M l . 1.188 g lądową na imię An* 

gubiono książkę tonlegoJLJłzjrńskleflo, 

U wołani • » y * w 
>ku przez 

M przychodu i roz­
chodu WyrobdłW Wód-
czanych, wyd. w Bia­
łymstoku przez Urząd 
Akcyz, na intie Win­
centego Bierko, zam. 
przy ul. Warszawskiej 
Hs77. 1|84 

Zgubiono dowód oso­
bisty, wyd. w Bia­

łymstoku przez Sta­
rostwo, na imię Hir-
sza H/ysockiego, zam. 
przy ui. Suraskiej Ja 
6. 1183 

gui łono dokument 
podróży na 5 oso­

by, WyJ przez władzę 
Rosyjską, na imię 
Aleksandra, Marji I 
Jana Rogacz, "zam. 
w m Gródek pow. 
Białostockiego. 1189 

tgubiono kupcze na 
majątek Dombro-

Wa i wyrok sądowy 
na imię Bogumiły 
Koi Cieleckiej, zam. 

skdry I a t i a i ry isn i j , przy ul. Knyszyńskie! 
(oświetlenie c e w f l T >* 2. 1177 

i pęcherza). 
Rynek - Kóiciulzki 
*i 5 sd f. 1 -T « . 
4894 16—1 

rsilftJii smaczne. 
Ogrodowa 13. 

A . B l a r o j n o . 
1192 1—1 

Br. J. WALEWSKI 
Bfearaar alasaa, 

I 
aawaaBaBaBaBwaaBbaawaHBjajbaaaaawjai 

Kradziono 5 weKslu 

llIlUNli illtll! 
fcląłaatoaaila 

Panna z 4 eh klaso­
we m wykształce­

niem i ładnym cha-
rakterem pisma po­
szukuje biurowej pra­
cy luz> ekśpedjeatki 
w sklepie, Łaskawa 
oferty do Administra­
cji Dziennika dla P W. 

Białymstoku na sumę 
03000 przez fljzen-
berga, Jurowiecka 25 
aa zlecenie L. fljzen-
sztadta I5.XI i 25JCI 
Tarnowiec, na sumą 
po 800.000 każdyprzez 
Warzel na zlecenia 
B-ci Ł. Szlachter Bia­
łystok 5.XII w Lub I-
nle na Sumę 700.000 
przez Melameda na 
zlecanie Lewia Wi-
neigster w Łodzi z 
żyrami A. Braude i 
Halpernow e i Krikun 

Zgubiono ptszport Białystok 1 8X11 
amerykański, wyd. 

a . Detrolce, 
Po 

przez 
Konsulat Polski, na 
imię Emiliana Nlko-
Uluka, zam. wa wsi 
Soslao flta- Mllajetv 
ct f pow. Bialski. 

U1 

Waastawie na sumę 
552,000 przez Anu-
szawicza.na zleeeai* 
Menlsa z pyro Saatja 
i b-cla Sokolscy Bia­
łystok, l a * , przy ul. 
Pabrysraej 

M Mroasoa. I M 

(rocz. 1808) zem. we 
wsi Krasowie-Czatrkl 
«m. Piekuty pow. 
Wys.-Mazowiecklogo. 

BroSa laSafc la . 

Skradziono Uriego-
rzowi Pawlowskfe-

sklemu mieazkan,co-
wi wsi Kaplica, gminy 
Wlerclellszki pow. 
Grodzieńskiego: poz­
wolenie noszenia bro­
ni Ja 54715 (26888 i 
kartę łowiecki M 
18749728689, wydana 
W sierpniu b. r. 

Il53-5at 

Skradziono kartę de-
mobilizacyjną, wy­

daną przez 41 p. p. 
w Suwałkach, przez 
P.K.U. Augustów na 
imię Jana Datkfewi-
cza, zam. w Grodale 
Nowo-Kolonia f* 94 

1143 544 

Skradziono portfel 
zawierający doku 

raent demoDillzacji 
wystawiony p r z e z 
P K. U. Kielce w r. 
1920 na nazwisko Lu-

, kasika Michała i Ble-
chowa, galna Wójcza, 
pow. Stopnica, ziemi 
Kieleckie). 1167584 
f lwieczki prsywą. 
I I kane są do ode­
brania przaz praw­
nego właściciela w 
II Kom. P. P. 1175 

2gubiono dowea oso-
oiaty, wydany przaz. 

Starostwo Orędaien-
skie aa iatfa Rafała 
Chrzanowskiego. 

117»5M 

ZtfuMonodaiaSttMB. 
paszport f f t t o -

wioay prses 9 s r o -
ttwo O j f a r M t S f e M 
aazwiskot B^aJa Kk> 

SaN-W; 

w;tawcst kawa ŚlMlMMkl. Kadaktor aaczelny UMaJ U f l i K A i Ł Raatalrtar adpowisosisln* J a ^ t a f l l T ' r ° t s k a Drukarnia w BI*IyTBrt»ka So. Kkc biWana«wałn 
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